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Towarzyszki i Towarzysze! 
Dzień 1 maja jest świętem klasy pracującej. 


Lwów, niadziela 29. kwistnia 1923. 


Rok VI. 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 11.800 M. 


z dostawą do domu 12,500 Mk,,na 
prowineji 12.500Mk, za granicą 
16.060 Mk. 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polaki, 


500 ME. 


Redakcja | Administracja 
Lwów, Sykstuska i. 2, - 
Tel. Nr 24. 


PROJEKT USTAWY O OPIECE SPOŁECZNEJ. 


WARSZAWA, 27. kwietnia. (Pat). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji Opieki 


bpołecznej przyjęto w trzeciem iu wedle 
teferatu pos. Praussowej (PPS) projekt AO 


W tym dniu zamra wszystkie warsztaty i fabryki, bo źródłem ich życia jest praca.|o opiece społecznej. 
W tym dniu zamanitestuje proletarjat świata swą potęge, 


Gdy rośnie fala reakcii, gdy wstecznictwo obejmuje AGA władzę, manifestacjaosolidarności prole- 
tarjatu i jego gotowości do bezwzględnej walki o prawa, 
nującą. N.kogo tutaj braknąć nie może. 


We wtorek 1 Maja o godzinie 6 rano orkiestry robotn, odegrają na ulicach miasta pobudkę. 
0 godzinie 10 przed południem rozpocznie się na placu Lo basłdłętia : 


© lepsze jutro, o socjalizm musi być potężną i impo- 


z porzęctzierm dziennym: 


1. Znaczenia 1 Mają dla klasy pracującej|2. Klasa pracująca wate wzrostu fali 
miast i wsi. l reakcji. 
3. Odbudowa międzynar. socjalistycznej. |4. Kobicta a organizacja socjalistyczna. 


Po zgromadzeniu odbędzie się ŻOCELTÓOD głównemi ulicami miasta Lwowa. '” . 
DNIU o GODZ. ciej PrZEĆSŁZWIERIE faairzime ODEGRANĄ BĘDZIE 


ATRZE WIELKIM — j ZNAKOMITA SZTUKA 
„VO OO NAJWAZNIEJSZE: dE WREIMOWA. 
O godz. 5-ej popoł. na boisku 


$ ; Robot. KI. Sport. (T rze — Kolejarze). 
za rogatką stryjska LaWoly GINŻY TadStAACZYCH = S ika o pe. węśrowną BEA 
Brety wstępu od 6.000 Mk. do 1000 Mk. już do nabycia w „KSIĘGARNI: LUDOWEJ”, 


POPO 
— Wi 


ul. Szajnochy 2. 
PRZEZ CAŁY FTES ODBĘDZIE SIĘ ZBIÓRKA ULICZNA NA OŚWIATĘ ROBOTNICZĄ. 
4 Okr. Kom, Rob., 2. P., B. 
DET TOW KO SN EERE T EATE RETEA DATA E PORET SSE EE 


Ciężki poród piaste-chieński ego potworka. 


M. p. R. trzyma się w rezerwie. — Ziemianie żądają koncesji w sprawie reformy 
rolnej. — Uhadecja na rozdreżu. — Spełniło się „proroctwa“ Trąmpczyńskiego 
WARSZAWA, 27. 4. (tel. wł.). Mimo szum- Es NIE ZAJĘŁA DOTYCHCZAS ZDECYDO- 
nych zapowiedzi prasy prawicowej, nie nałeży WANEGO STANOWISKA. 
spodziewać się szybszego ST do skutku Przywódcy jej oświadczają że muszą się 
większości piasto - chjeńskiej. cze porozumieć ze swemi wrganizacjami. Jest 
` Poród odbywa się bardzo ciężko. to dla chadecii kwestja bardzo ważna, gdyż 
KLUB N. P. R. W DALSZYM CIĄGU TRZYMA |Przy nowej spółcee miasta mogą być pokrzyw- 
SIĘ W ZUPEŁNEJ REZERWIE, dzone. a o 
podczas gdy Piast liczy napewnonajegoudział| | Z całego toku akcji piasto-chjeeńskiej wy- 
w rządzie. Podobno w autorytatywnych kołach | nika, że 
piastowskich oświadczają, że UTWORZENIE RZĄDU ODBYWA SIĘ WEDLE | 
[WITOS BEZ NPR. DO RZĄDU NIE PÓJDZIE. ZAPOWIEDZI MARSZ. TRĄMPCZYŃSKIEGO. 
Co do grup prawicowych, to można Stwier- Mianowicie większość zaczyna się gryść, skoro | 
dzić z całą pewnością, że ziemianie þez kom- 
cesji w sprawie reformy nolnej także mowej wiek- 
pi nie dada s 


soraine 
—.6— 


Bezust anne gwalty Ii itewskie w pasie neutralnym. 


WILNO, 27. 4. (AW). Według wiadomoś tąd jeszcze administracji rządowej 1 cały teren 


otrzy DANYCH: Z mie peowości po: stronie litev'sln 1ej | pozostaje bez jakie kolwiek widz V, ZWEI 
na po% er czu polakiem w części b. pasa nen! roi. | bez l:czeństwo publiczne. Ludność ngkana je t 
nego, przyznanej bekati Ligi narodów Litw? g vroez Paa RN Liswskick, Eéy dopu js 


nie ulegla zmianie. Litwini me wprowadzili ci-, się gwałtów, bicła orsz rabiwaków. » 


przyszły rząd weżmie pod obrady sprzwy par- | 


—444— 


OROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI CENTR. 
ZWIĄZKÓW ZAWOD. 
WARSZAWA, 27. kwietnia. (Pat). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji ochro- 
ny pracy referował p. Żuławski (PPS) wniosek w 
sprawie umożliwienia działalności Centralnych 
Związków zawodowych na całym whbszarze 
państwa polskiego. Przęprowadzono dyskusję 


ogólną 
a 
SPRAWA ZAPOBIEŻENIA BRAKOWI MIESZKAŃ 
WE LWOWIE. 


WARSZAWA, 27. 4. (Pat.). Komisje admini- 
stracyjna uchwaliła w myśl wniosku podkomisji, 
aby formuła przysięgi służbowej dla urzędników 
państwowych nosiła nazwę „ślubowanie“. 

W sprawie zapobieżenia brakowi mieszkań 
we Lwowie postanowiono, aby dom kary dla 
mężczyzn we Lwowie użyć na pomieszczenie u- 
rzędów i biur, znajdujących się w wynajętych lo- 
kalach i opróżnić w ten Sposób pewną ilość 
mieszkań dła mieszkańców miasta. 

—1— : 
WIELKI SPISEK PRZECIW MUSSOLINIEMU. 

PARYŻ, 27. 4. (AW). Z Medjolanu telegra- 
fuja, że tamtejszej policji udało sie wykryć spi- 
szk przeciw Mussoliniemu 1 mnym głowom fa- 
szyzmu. Ofiarami spiskowców paść mieli fów- 
nież bardziej umiarkowani posłowie socjalistycz- 
ni, jak Ratti i Preves. Spisek ten był bardzo roz- 
gałęziony. Policji udało się dostać w swe ręce 
listę imienną spiskowców, obejmującą około 500 
nazwisk. Kierownika: ruchu, profesora Pesce i 
kilku innych najwybitniejszych spiskowców uwię- 


ziono. 


SOWIETY NA KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ. 
LOZANNA, 27. kwietnia (Pat). Jak donoszą 


pisma, przedstawiciel sowietów w Rzymie Wo- 


(nowski, który przybył do Lozanny w charakte- 
| rz ze delegata rosyjskiego na konferencję, do- 


puszczony będzie jedynie do udziału w posie- 
dzeniu, na którem będzie podpisana konwencja 


w sprawie cieśnin. 
4 — 


CANETO SrA SOWIECKA USTAWA O ZWIĄZKACH RELI- 
e] GIJNYCH. 
| MOSKWA, 27. kwietnia. (AW). Urzędowo 


powa ustawę w przedmiocie organizowania 
związków re.igijnych, które zastąpiłyby đotych- 
porti organizację kościelną w Rosji. Myślą 


: przewodnią tej ustawy jest pozbawi ienie związ- 


ków relizimyøel osobowości prawnej i poddanie 
ich pod kontrolę władzy adamo JJ 


—atz— +", 


Z SEJMU. 


WARSZAWA, 27. kwietnia. (Pal). Na po-; 
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Na 


egi 


GA) 


"granie Polski i wzywał do złożenia przysi 


czątku posiedzerńia marszałek zawiadomił lzbę | że będą walczyli z wrogami ukraińskiej ziemi, 
fe nagłym zgonie p. Wojciecha Wojciechowskiego | która sięga od Donu do Sanu. Tłum powtórzył 


(Z. 1. N.). 


rotę przysięgi, której treścią bylo ślubowanie 


Dalej przystąpiono do sprawozdania komisji |iwieczystej walki z Polską. Wobec tego komisja 


fkonstyiucyjnej. o poprawkach senatu do 
i USTAWY: O TRYBUNALE SENATU. 
Sprawozdawca p. Lieherman stwierdził, 


że | skismu.  Mowea , oświadcza 


wnosi o wydanie p. Łuekiewicza. i 
P: Póuhorzki dowodzi, że p. Łuckiewicz 

migdy nie występował. przeciw narodowi pól- 

się kategorycznie 


Senat zmienił gruntownie ustawę. Mowica pod- | przeciw wydaniu p. Łuckiewicza. 


daje krytyce zmiany proponowane przez senat 


P. Putak oświadcza, że stronnictwo jego w 


i oświadcza, że senat zmienił także tytuł ustawy. | tych wypadkach, gdzie p. Łuckiewiez zawinił, 


iKomisja sejmowa uchwaliła, jec | 
tytuł. 


lnak utrzymać 
t $ 


r 
! 


Przyjęto pewną część zmian stylistyczny cé, 
"jak i zmiany rzeczowe, z małymi wyjątkami. 
Przyjęto poprawkę, że członkami Trybunału 
Stanu mogą być. ohywaiele polscy, którzy ukoń- 
czyli 40 fat i że przynajmniej połowa człon- 
ków Trybunału ma mieć ukończone wyższe stu- 
dja, prawnicze. 

W giosowaniu odrzucono jednomyślnie zmia- 
nę Senatu co do konstrukcji ustawy, zmianę ty- 
tufu ustawy i skreślenie tytułów rozdziałów 
ustawy według redakcji Sejmu. 

Następnia odrzucone wniosek komisji regu- 
laminowej o wydanie p. kg. Okonia a przyjęto 
wniosek o niewydanie p. Patka. 

Następnie referował p. Brodacki 

SPRAWĘ WYDANIA P. ŁUCKIEWICZA. 

Prokurator łucki prosi o zezwołenie na po- 
ciągnięcie do ndpowiedzialności tego posła z 
art. 120 k. k. (zbrodnin podburzania do czynów 
"uantowniczych lub zdradzieckich, dó nienawiści 
klasowfji i l. af) P. Łuckiewicz wzywał na wiecu 
w Równem doawikzi z Polska, a we Lwowie prze 
mawr do zebranych, dowodząć, że Ukraina'mfe 
umaje decyzji Rady amiasudorów w sprawie 


KE m m enema mam = a m a 


| 


Łędzie głosowało w jego własnym. intorecie za 
wydaniem go, ale zaznacza, że akt oskarżenia, 
powtórzony przez referenta, zuwiera wiele . wy- 
rażeń Łuckiewicza, które štronniciwo mowcy 
traktuje jako dozwoloną, krytykę. 

Nad. wnioskiem zuarzydzono głosowanie 
imienne, Wniosek komisji o wydanie przyjęto 
146 głosami przeciw 74. - 

P. Langer (Wyzwolenie) przedstawił jako 
referent komisji oświatow$j wniosek Wyzwólenia 
sprawie 

"WYDANIA PRZEZ MIN. OŚWIATY DZIEŁ 
[ICKTEWICZA. 

Komisja o $vinłowa wnosi o wezwanić rząglu 
do wydau ‘sier Mickiewicza, powierzając to 
drogą "konkursu mstytucji naukowej lub firmie 
'wydawntczej pod kontrolą i kierownictwem ko- 
mitetu redakcyjnego, utworzonego przy min. | 
oświaty. ; 

D Po odesłaniu wniosków do komisji oświad- 


czył marszałek, że następne „posiedzenie od- N; 


będzie się 14. maja b. r. i 
Komisja skarbowa zbierze się 11. i 12. maja, 
Na porządku dziennym miedzy tinnemi pierwsze 
czytanie preliminarza budżetowego. 
s —:.>— 


Qfjena, Żydzi i Niemcy działają zgodnie. 


WARSZAWA, 27. 4. (Pat.). Dzisiejsze obra- 
dy komisji skarbowej miały być poświęcone trza- 
ciemu ezytaniu projektu ustawy s podatku grun- 
towym. P. Jaromzyński (Ch d.) postawił jednak 
wniosek, aby czytanie pnajekiu odłożyć ze wzglę- 
dw na ta, że komisja niee posiada jeszcze cyfro- 
wych danych, które powierzono do oprucowa- 
nia fachowcom skarbowym. 

Wniosek teen uzyskał większość. Za wnio- 


skiem p. Jaroczyńskiego głosowali przedstawizie- 
le Z. L. N, Ch. D., klub chrzeńć -uar., kolo ży- 
dowskie i Nizmty. ` 
Po wyniku glosowania zgłosił p. Rudziński 
w imieniu „Wyzwolenia“ protest przeaw od- 
roczeniu rozpraw, dawodząc, że! stronnictwa, 
którym 'zależy na cdkładłaniu przyjęcia ustawy, 
działają na zgubę inierosów skarbu państwa. 
—AWĄ" 


nadene mi. spraw wewn. w sprawie Święta 1 maja 


Gystąpienia komunistyczne 
WARSZAWA, 27. 4. (Pat.. Min. spraw | 
wewn. komunikuje: i 
Dzień 1. maja święcą, jak wiadomo, liczne 
organizacje rokoinicze przez urządzenie * wied- 


będą tłumione w zarodku. 
ganizacjam robotniczym m urządzanie orio 


wieców i t. d. 


Jednocześnie zwrócą te władze Specjalną u- 
wagę na to, aby ztrodnicze czynniki wywrotowasa 


nich obchodów i uraczystości. Władze” admini- | nie wykarzysiały święta rabotniczego dla swoich 
stracyjne, podobnie jak lat poprzednich, otrzy- | Specjalnych celów. Wszelkie wystąpienia komit- 
maly golenemie zosweląnia ma całym obszarze | uistyczue będą tlumicnz w zarodku. 


raństwa bez żadnych przeszkócj odpowiedniza ar- | 


—BE— 
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Reakcja w Bawarji bierze górę. 


BERLIN, 27. 4. (Pat.). Z Monachjum dono- | 


że Hittler i Ludentiorf powtómie zwyciężyli w 


z 


szą, że sejm bawarski odrzucił mrojekt połą- | sejmie bawarskim, Jedno z pism komunistycznych 
czonych partji Bociał-demokratycznych, domagają- | donosi. że na dzień 29 kwietnia niemieccy fászy- 
cy Gie natychmiastowego rozwiązania wszelkich | ści i narodowi socjaliści przygotowują zamach 
związków Siosstrupłerów. Przyjęto wniosek ba- | na klasę robotniczą w Bawarji W tym samym 
warskiej partji ludowej w sprawie rozwiązaała | dnfu ma eję odbyć na niemieckim G. Śłąsku rewja 
robotniczych związków samoobrony. i faszystów. 

Wobec tego prasa socjalistyczna stwierdza, 


` 


— n 
. 
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"UROCZYSTE POSIEDZENIE SEJMU W OBEC- 
NOSCI MARSZ. FOCHA. . 
WARSZAWA, 27. kwietnia. (AW). 4. maja 
odLędzie się uroczyste posiedzenie SejŁmu, na 
które przybędzie marsz. Foch. 
PROJEKT BUDŻETU NA R. 1923. 
WARSZAWA, 27. kwietnia. (AW). Rada mi- 
wistrów uchwaliła projekt budżera na r. 1920. 
Budżet len oi ok pr zycji (w markach zawi ra rów- 
nież pora pięrwszy pozycje w złotych polskich 
i dzieli sia na B części: budżet administracyjny, 
przedsiębiorstw państwowych i monopolów. 
- 


O ODDANIE POLITECHNICE LWOWSKIEJ 

BUDYNKU ZAKŁADU iM. ŚW. MAGDALENY. 

WARSZAWA, 27. kwietnia (Pat. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji robót 
publicznych referował p. Kucharski (ZNL) spra- 
wę przekuzuuia budynku więziennego we Lwo- 
wie tio użytku Politechniki Iwowskiej. í 

W dyskusji, jaka Mię po referacie wywìiązala 
szereg mowcdw krytykował ostro bierność mini- 
„sierstwu robót publicznych. ministerstwa wyz- 
mań i oświaty, ministerstwa sprawiedliwości z 
tego powodu, że mitisterstwa te mimo uchwały 
Rady ministrów z czerwca 1922, nie potrafiły 
dotąd vumusić do posłuchu organów niższych 
instancji. Podnosiły się głosy zu pociągnięciem 
odnośnych ministrów do odpowiedzialności par- 
lamentarnej oraz za dymisjonowaniem i spen- 
cjonowaniem urzędników opornych zarządzeniom 
Rady ni tdrów. a w szczególności nadproku:a- 
tora wo Lwowie p. Maliny. 

Po dyskusji wybrano delegację, która się ina 
udać do prezydenża ministrów, aby mu tę spia- 


wę przedstawić. W skład dólegacji weszli pp. 
Kucharski (ZLN), Hausner (PPS) i Bartel (Wy- 
zwolenie). 
10m J 
Z KONWENTU SENIORÓW SEJMU. 
WARSZAWA, 27. kwietnia. (Pat). Dzisiaj 
zwołął marszałek sejmu konwet senjorów. Na 
wniosek posła Thugutta uchwalono, laby po- 
mząsdlek dzienny plenarnego posiedzenia uzupe!- 
nić wnioskiem komisji administracyjnej w spre- 
wie del-gowania komisji sejmowej dla zbadania 
stanu administracji na kresach wschodnich. ` 

Co do dalszego planu obrad sejmowych 
uchwalono, że najbliższe posiedzenie sejmu 
odbedzie się 14. maja. s 2 
l — tes— 

MANIFESTACJE NA CZEŚĆ POLSKI W 

AMERYCE. 

WARSZAWA, 37. kwietnia. (Pat). Wczoraj 
obchodził największy w Ameryce uniwersytet 
Columbia uroczystość Kopernika, przy Uumnym 
udziale publiczności, którą w czasie przemówie- 
nia posła polskiego urządziła burzliwą manı- 
fsstację na cześć Polski. 


H 


-pon — - 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W ZĄBKOWICACH. 

SOSNOWIEC, 27. kwietnia. (AW). Powsta- 

ły w ubiegły poniedziałek na tle ekonomicznen 

strajk w Hucie szklanej w Ząkowicach zosiał 

zlikwidowany. Robotnicy przystąpili do pracy 

Nowa umowa zawarta ma być od 1. mśja r. b. 
Pertraktacje co do podwyżki trwają. 


—41::— 
DEMONSTRACJA KOMUNISTYCZNA 
W WIEDNIU. ç 


WIEDEŃ, 27. kwietnia. (Pat). (Dziś odbyła 
się tu wielka demonstracja komunistyczna, pod- 
czu. której Pda do starcia z policją. CYeść 
demonstrantów usżłowała rozerwać korden po- 
lieyjny przed parlamentem i wiargnąć do gma- 
chu. Policja przeszkodziła temu. 
Em TO ZEWN 


Czas Bajt przedpłatę 


z 
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„DZEENNIK LUDOWY" 


Wina Niemiec w- przedłużaniu |4Ś 


konfliktu z Francją. 


W „Morgen Ztg.* dał się słyszeć rozsądny 
głos niemiecki, bezstronnie oceniający stanowi- 
sko rządu niemieckiego w kwestji odszkodowań 
i związanej z nią okupacji Zagłębią Ruhry. 
Autor przeciąganie konfliktu przypisuje dwu- 
znacznej polityce Niemiec, niechcących jasno 
i zdecydowanie określić rodzaju i wysokości 
odszkodowań, których domaga się Francja. 
Czytamy : 

Przypomnijmy 
kiedy to socjaliści, lewica burżuazyjna, a nawet 
kanclerz przyszli do przekonania, że, Niemcy 
odrazu uzyskają sympatję świata, jeśli otwarcie 
zdecydują się na usunięcie pruskiego trójklaso- 
wego systemu wyborczego na dopuszczeniu ludu 
do stanowienia o gobie i na pokój bez aneksji 
i bez odszkodowań. I cóż się stało? Kiedy to 


oświadczenie zostało złożone, głupiec Michaelis |Ę 
jedną krótką interpretacją: Jak ja to rozumiem? |$ 


zepsuł całą skuteczność * enuncjacji. Przypomi- 


namy sobie następne lato f. 1918, kiedy znowu | | 


inny kanchwą hr. Herstling, odrzucił zasadniczo 
wszelkie plany aneksyjne a jednak mimo usta. 
wicznych wzywań zagranicy, i wbrew woli wię- 
kszości narodu niemieckiego nie chciał zrezy- 
gnować z Belgji jako „zastawu“. 

Polityczna sytuacja i dyplomatyczne enun- 
cjacje w dniach obecnych wykazują zatrważa- 
jące podobieństwo do ówczesnego czasu. Znowu 
na czele niemieckiego państwa stoją ludzie, 
których prawa komórka sercowa jest większa 
niż demokratyczna lewa; dr. Cuno, pan von 
Rosenberg, dr. Hermes. dr. Becker-Hessen są 
pod względem gospodarczym, towarzyskim i po- 
litycznym bardziej spokrewnieni z Stinnesem, 
Kruppem, Thyssenem i innymi, jeszcze gorszymi 
niż z miljonami cierpiącego ludu niemieckiego. 

Znowu jak w r. 1917 i 1918 żąda się od 
odpowiedzialnych mężów niedwuznacznego, ja- 
snego oświadczenia się co do wysokości nie- 
mieckich świadczeń i co do gwarancji, jaką 
dać są gotowe za ich wykonanie, 

I znowu zamiast męskiego słowa słyszy się 
mgławicową gadaninę, gdyż na czele: państwa 


sobie późne lata r, 191%, ji 


At KUPUJ U ŹRÓDŁA! - 


CAŁY LWÓW 


pi ze 
bo: 


zwyżki cen 


PŁÓTNA szyfony, — weby, — zefiry koszulowe, 
WDORLE woalłny, markizety, batysty, eponge, 


sprzedajemy detalicznie po cenach fabrycznych, a więc 


tanio! 


KATOLICKA 
RBURTOWNIA TEKSTYLNA 


we Lwowie 
5 RYNEK 45 
(róg ul. Grodzickich) 8 


O ZNIŻCE NIE BLAGUJEMY! 
CEN NIE PODWYŻSZAMY! 


znowu stoją ludzie o specyficznie pruskim typie 
duchowym. 

Zapewne nie jest wiadome jeszcze, czy pan 
Poincare przyjmie weksel, opiewający na 30 
miljardów z podpisami wszystkich niemieckich 
banków, magnatów węglowych i «właścicieli hut 
i czy z swemi białemi i czarnemi hordami 
opuści Ruhry, e 

Ale wówczas możnaby Poincaremu dowieść 
przed całym światem „mala fides“ (złej woli). 
Dopóki jednak Niemcy tego jasno i niedwuzna- 
cznie napisanego skryptu nie położą na stól, 
świat powątpiewać może o dobrej wol Niemiec. 
I powątpiewa o niej dzisiaj Szwajcarja, Holandja, 
Szwecja, północna i południowa Ameryka a nas 


wet lord Curzon, najwybitniejszy członek gabi- 
netu Bonara Lawa. 

Psychologiczny moment nie jest niekorzystny 
dla sprawy niemieckiej. Takich momentów już 
wiele nie wykorzystały Niemcy od r. 1914. Co 
mówią obecnie ? ú 


| 


USTAWA O KCMASACJI GRUNTÓW. 

WARSZAWA, 27. kwietnia (Pat). Na dzi-, 
si j'zem posiedzeniu komisji rolnej ukończono 
trzecie czytanie pr j'xtu ustawy o scalaniu 
„gruntów. Pi jskt ten wejdzie na obrady plenum 
natochmiast po ukończeniu 4-tygodniowych 
fe.ji. » | 

- —0e— 


Pamię 


tajcie o t-szym Maja! 
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ARTUR CWIKOWSKI. r SC K 
Dziewczynka z Jokami. 
, POWIEŚĆ. | 
Ko (Ciąg dalszy). X, 5 


Kołowskiegognie dziwił obecnie ton przyja- 
ciełski, z jakim towarzysz się do mego zwracał, 
ani propozycja, Dla formy jednak zaczął oponować. 

— Ależ o tej godzinie? Co Sobie pomyśli 
pańską siostra? Przecież to godzina dziesiąta... 
z pe ścią już śpi. i 

— To pan nie zna mej siostrzyczki. O tej 
porze zwykle czyta jaki romans. Ma trochę szer- 
sze poglądy od kobiet pleśniejących w tej dziurze.. 
a pan cieszy się jej specjalną symrgatją. Będzie 
bardzo ucieszona, ręczę panu słowem honoru. 

Ściskał mu ręce, ogarnięfy jakimś nagłym 
afęktem ku nieznanemu prawie zupełnie dotąd 
człowiekowi. 

— Słyszałem tyle dobrego o panu od! niej 
i od... pańskiej kuzynki, którą u niej poznałem. 
Bo one obie kochają się bardzo; dla Tosi panna 


. Alinka jest poprostu ideałem... Zatem idziemy? 


A poznawszy po twarzy Kołowskiego, że 
się godzi, objął go ramionami I ucałował gora- 
co w oba policzki. i 

Pani Tosia na widok wchodzących omal nie 
krzyknęła ze zdziwienia. Wszystkiego pr j mo- 
gła się spodziewać, niż wizyty Kołowskiego i to 
a tak Spóźnionej godzinie. Rumieńce ukazały się 
goręcemi plamami na jej twarzy; nie wiedzieła, 
czy ma się witać czy uciec dla uzupełnienia 


A 


Wybrała to drugie. Dolicki natomiast uznał 
za najodpowiedniejsze otworzyć kredens i wy- 
dobyć flaszkę koniaku. 

Kołowski poddał się bezwolnie. Wodził roz- 
szerzonemi, wesołemi oczyma po pokoju, pił ko- 
niak i czekał na powrót gospodyni. 

Przyszła za kwadrans, przebrana zupełnie, 
odświeżona i odmłodzona, choć wd ięcznej jej 
urodzie tego nie było potrzeba i odrazu Ssytua- 
cji nadała ton nieskrępowanej swobody. 

— Bo trzeba ci wiedzieć, Stasru, że pan Ko- 
łowski — to odhułek. Czy uwierzysz, że w tym 
roku byk dopiero dwa razy u mnie, i to tylko 
dzięki temu, że przychodził po Almkę. 

' — Nie masz widocznie w sobie mc z Syreny. 

— Z pewnością... nie — przytwierdziia ja- 
koby smutnie. — Dlaczego pan nie zaprzeczy ? 

Błysk oczu, który mu zapadł w żrenice, 


nie zmieszał go wcale. 


— Ten zaimgrowizowany najazd na Spokój 
kobiecego mieszkania musi panu zawdzięczać bra- 
tu. Sam nie zdobyłbym Się na tyle cywilnej od- 
wañi. 
— Szkoda — powiedziała wyzywająco — że 
pan tak mało przedsiębiorczy. 

Kołowski czuł wilczy głów i rozkoszując Się 
widokiem powabnej kobietki, jednocześnie, ło- 
wil uchem odgłosy z kuchni. Wszak Dolicki za- 
pbwiedział kolację. W umyśle jego panowała ja- 
sność; wszystko wydało mu śię tak pnostolinij- 
nem, nieskomplikowenem. 

— Jak ja bytem głupi, jaki głupi — powta- 
rzał sobie, ogarniająż ogromne zakresy możli- 
wości. — W jakim wieku właściwie człowiek 
zdobywa wiedzę życia? 


? Na stole zjawił się obrus, talerze i wreszcie 
pfichnące kotlety. lch aromat miał coś upajają- 
cego. i 

h Dolicki nałewał Kołowskiemu i sobiid i mó- 
wił, mówił za troje. Pani Tosfa nie jadła nic, za 
to obserwowała gościa, cała podana ku niemu. 
promieniejąca, jak różowy „kwiat. Nie ukrywała 
wcale, że Się jej podoba, i że zrobił jej wielką 
przyjemność nieoczekiwansm przybyciem. Ach, 
tak był niepodobny do tych małomiasteczkowych 
fircyków, których umiała na: pamięć. Gdyby on 
ją objął mamionami, z pewnością doznałaby za- 
wrotu głowy. 

Tymczasem Kołowski zdołał ustalić fakt, że 
jest pijany. Ten zdradziecki koniak dokończył 
tego, co zapoczątkowano w kasynie. Odpędzał 
szalony podszept, prześladujący go w pewnej 
chwili. Całym wysiłkiem wol wstrzymywał się, 
by nie wyciągnąć ręki i nie dotknąć pod! stołem 
kolana kobiety, siedzącej tuż obok jak nieodparta 
pokusa. . 

Naraz drgnął. Na trzewiku uczuł delikatny 
ucisk, powtarzający się kilkakrotnie. Spojrzał 
bezwiednie na panią Tosię: ona mówiła zwróco- 
na do brata: 

— Przyzwyczaiłam się do ciebie 1 do twego 
nieporządnego trybu życia, przez te dwa tygo- 
dnie, i teraz będzie mi cię brak. ! 

-- Nie trzeba się do niczego, am do ni- 
Rogo przyzwyczaja — odrzekł sentencjonalnie, 
nalewając sobie koniaku do herbaty. 

— A kiedyż Józek wraca? 

— E! zdaje mi się, że zapomnieliśmy nawza- 
jam o Sobie i że tak lepiej. 

; (C. d. n) 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 28. kwietnia 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 

Piątek 27 „Orle“. 
Sobota 28 o g. 3 „Halka“, o g. 7 „Orlę*. 
Niedziela 29 o g. 3 „To co najważniejsze", o g. 7 

„Fugenoci*. 

Poniedziałek 30 o g. 7 „Orlę”. 
Wtorek 1 maja o $3 „To co najważniejsze" — 

o g. 730 „Pan Jowialski*. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Piątek 27 i sobota 28 „R. H. inżynier“, farsa. 
Niedziela 29 „Rozkosze domowego ogniska“. 
Poniedziałek, teatr zamknięty. 

Wtorek 1 o g. 8'30 „Tragedja dzieci". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Piątek 27 i sobota 28 „Frasquita*. 

Niedzieia 29 „Bajadera“. 
* Poniedziałek 31 o g. 7 „Frasquita*. 
Wtorek 1 o g. 130 „rałękęczą żąć 


EA LJJa laka. N omua 
Teatr liter-artyst. sBkańretAs; Rejtana 3. 


Od 24. kwietnia b. r. Prolog pióra Z. Żywickiego 
wypowie J. Sławski. Część I. „U. Bojarow", obrazek wo- 
kalno-taneczny. Część If. solowa: Bronowski, koszucki, 
Faliszewska, Mazurkiewicz, Kamiński, Gronowski. Część 
IN. Farsa l-akt. „Ś 14“, pióra Bebe Pocz. o g. 8 wiecz. 


—e.— 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, aielo 11. 
Sobota 28 o g. 330 „Rabbi Joselman*, o g. 7:30 
„„Gabri a niewiasta* premiera. 
D Gm. 


TEATR W DNIU 1. MAJA odegra po potud- 
niu dla robotników zmakomitą sztukę „To, co 
naiważniejsze*, Pierwszorzędna gra artystć i 
niezwykle niskie ceny biletów wstępu umożliwia 
"każdemu pójście do teatru bodaj w święto ro- 
botnicze. Pozostałe jeszcze bilety należy naby- 
wać w Księgarni Ludowej przy ul. Szajnochy 2. 

WZNOWIENIE OPERY „DON JUAN“ Szkoła 
operowa przy Konserwatorjum, P. T. M. we Lwo- 
wie, przygotowuje pod kierownictwem arty- 
stycznem i reżyserją prof. Czesława: Zaremby 
ʻi pod batutą dr. Adama Sołtysa operę Mozarta 
„Don Juan“. Opera zostani 
wójnej obsadzie parti solowych, fyłko dwa 
razy, w połowie maja b: r. w Teatrze Wielkim. | 
TOpera ta mie grana we Lwowie od lat zwyż 
dwudziestu, będzie wielką atrakcją dla świata 
artystycznego i miłośników klasycznej muzyki. 

UROCZYSTE UTWARCIE SALONU WIO- 
SENNEGO n:kstapi w niedzietę dnia 28. b. m. 
o godz. L1-tej przedpołudniem. "Reprezeniowani 
na niej będą wszyscy wycjtni artyści iwowscy; 
więnszą ilość prac nadesłań artyści malarze 
prof. Sichulski, Ofpiński, Gajewski, Krupski, 
_Kostynowicz, Malski, Pieniążek, Bartkowski; wy- 
'łaczoną jest wystawa pośmiertna fart. mal. 
ś. p. Zajchowskiego. f 

BIURA FIZYKATU MIEJSKIEGO zostały 
przeniesione z dniem 26. kwietnia z Ratusza 
do nowego lokalu' przy pl. Dąbrowskiego 3, I. p. 

NIEDZIELNE WYKŁADY POPULARNE Z 
HIGJENY! W niedzielę 29. kwietnia o godz. 11 
przedpołudniem w Kinoteatrze „Kopemik* wy- 
głosi Dr. Witold Łuczyńsłki odczyt p. t. „Czy 
i jak ustrzec się można przed .chorohami 
tora) Część II. 

GENERAŁ LE ROND wyjechał wraz z mał- 
żonką ze Lwowa dô Rumunj. 

Z TÓW. DZIENNIKARSKIEGO. Na odby- 
tem posiedzeniu Wydziała Towarzystwa. dzienni- 
karzy polskich uchwalono w porozumieniu z Syn 
dykatem dziennikarzy polskich we Lwowie wy- 
słać do Warszawy rezolucję, protestującą prze- 
ciw wyłącznemu wystąpieniu dziennikarzy war- 
szawskich jako reprezentacji całej prasy pol- 
skiej ma wycieczce do Włoch, z pominięciem 
organizacji dziennikarskich innych miast, a 
zwłaszcza Tow. dziennikarzy polskich we Lwóż 
wie, które w czasach niewoli obejmowało jedyne 
przedstawicielstwo dziennikarstwa polskiego. 
Następnie omówiono program obchodu 30-lecia 
Towarzystwa, który odbędzie się w dniach 26-go 
ji Jego maja i obejmie nabożeństwo żałobne za 
zmaazdych członków. Tow., walne zgromadzenie 


| członków i raut w salonach prezydjum ra usza. 


|rychu marka polska wzrosła na 0.0120. Speku- 


wykonana w pod-: 


„DZIENNIE LUDOWY") 


że otwarcie wyśla 
połączonej z esprzedażą na rzecz Tow. szkiców 
fartystycznych, pozostałych z balu prasy, odbę- 
dzie się w maju w salach Zachęty. 


POSIEDZENIE TOWARZYSTWA HISTO- 
RYCZNEGO odbędzie. się w poniedziałek 30-go 
'b. m. o gdfiz. ©-tej wiecz. w Senfinarjum Histo- 
trycznem, Uniwersytet, gmach stary I. p 
U Porządek dzienny: 1) dr. T. E. Modelski: 
Okupacja Sądecczyzny i Nowotarszczyzny w 
1770 r.; 2) dr. K. Sochaniewicz: Z dziejów 
dawnego arsynafu w Zamośódłu. 


KURSY WALUT. Wczoraj na giełdzie w Zu- 


Postanowiono wreszcie, wy 


lanci na giełdach w Polsce pomimo tego zdo- 
łali nieco obniżyć kurs marla. P. K. K. P. we 
Lwowie płaciła wczoraj za. dolary 43.730, framki 
franc. 3000, fr. szwajc. 8000, ft. szterl. 204.000 mk 
Na giełdzie oficjalnej we Lwowie płacono wczo- 
raj za dolary 44.750—46.000, dol. kanad. 44.750, 
marki niem. 1%45—155, leje rum. 190—200, liry 
2500, fr. franc. 3070, fr. szwajc. 8410, kor. cze 
skie 1360, kor. austr. 066, kor. węg. 10, ft. 
szterl. 214.000 mkp. 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ, Wczoraj notowano 
we Lwowie pszenłcę 190—206.00, owies 134 do 
142.000, słomę prasowaną 28—30.000, siano wo- 
łyńskie 34—38.000, siano słodkie krajowe, pra- 
sowane 45—50,000 mkp. 


SAMOBÓJSTWO UCZNIA. Wczóraj przed- 
południem w -mieszkaniu przy ul. Czarneckiego 
l. 12 wsirzałera, skierowanym pod brodę, ode- 
brał sobie życie Jan Wronowski, uczeń VIII. kl. 
uczęszczający na kurs dla wojskowych i zdemo 
bilizowanych. Powodem zamachu na życie był 
rozstrój nerwowy, wskutek wyczerpania nauką. 


WOJOWNICZY KSIĘŻULEK Z KNIHININA 
KOLONII. „Kijem duch święty dziateczki bić 
radzi”, oto zapomniana maksyma pedagogiczna 
cieszy się stałem stosowaniem u katechety księ- 
dza Kumera, który dzieci obija w nieludzki 
sposób. 

Przelożone władze szkolne zechcą, wglądnąć 
w sposoby wychowawcze niepoczytalnego księ- 
żulka, ażeby nie doczekać się „namacalnej” od- 

| powiedzi ze strony Gvurzonych rodziców. 

Unegdaj ksiądz Kumer za jakieś drobne prze 

Zwiniemie chwycił chłopaka Roberta O. za włosy 
| tak silnie, żć wyrwał mu pełną garść pozostawia 
jąc na głowie uczniaka krążek pięciocentymetro- 
„wy. (Komentarze zbyteczne). 


SPACER 3-LETNIEJ JADWISI. Wczoraj 
przedpołudniem, korzystając z ciepłego i slo- 
neczneśo dnia, wymknęła się z pod opieki matki 
Katarzyny Macyszynowej, zamieszkałej przy ul. 
Rycerskiej l. 16, 3-letnia Jadwisia i pobiegła 
zaznajomić się z ulicami miasta. Macyszynowiy 
straciła kilka godzin na poszukiwaniu swej po- 
ciechy, lecz bez skutku. Powiudomiono w końcu 
policję o zaginięciu dziecka. 

KOLEKCJONER WIEŃCÓW - CMENTAR- 
NYCH..Na cmentarzu Łyczakowskim często Ira- 
fiały się kradzieżą wieńców leżących na grobach. 
Wczoraj dopiero służba cmertarna , przylrzymała. 
Antoniego Szydłowskiego w czasie takiej kra- 
dzieży. Szyqłowskiego TUONT. w aresztach po- 
lieyjnych. 

20-tu BANDYTÓW W ARESZT. ACH POLI- 
CYJNYCH. Funkcjonarjusze lwowskiego Urzędu 
śledczeego policji w ciągu dochodzeń, które 
trwają nieprzerwanie, aresztowali już 20-tu 
opryszków, należących do szajek hersztów Janą 
Górala, grasującydh bezkarnie przez 5 ht w 
okolicach powiatu przemyślańskiego. Po koń- 
czeniu śledztwa bandyci staną przed sądem do- 
raźnym we Lwowie lub w Brzeżanach. 


SAMOBÓJSTWO PRZEZ POWIESZENIE 
W. realności przy ul. Tkackiej 19 w Zamarsty: 
nowie odebrał sobie życie przez powieszenie Ba- 
zyli Breńkowski, liczący lat 54, robotnik, po- 
dem z Jarosławia, Powód samobójstwa nieznany: 

WYBRAŁ SIĘ NA ZIELONĄ TRAWKĘ. P. 
Hoffman, wdowa po Sierżancie, doniosła policji, 
iż 14-letni syn jej Włałysław, uczeń szkoły im. 


Nr. 97 
FATALNY UPADEK. Da realności przy ul. 
Chrzanowskich zawezwano gogotowie ratunkowe. 
Zastano tu ubogą 97-letnią staruszkę, która prze- 
chodząc przez pokój, potknęła Się, a przy u- 
padku złamała nogę. Po udzieleniu jej pomocy 
odwieziono ją do Szpitala. 


CHMLEB Z „RODZYNKAMI“. Jedna z kon- 
sumentek w chlebie wypieczonym w piekarni 
Takaczyńskiego znalazła różne nieczystości i 
robaki. Gdy zarządano zmianę chleba kierow- 
nik tej piekarni odrzekł:i,A cóż to proszę pani, 
szkodzi? — Robactwo wyrzucić 1a chleb zjeść“. 


"Kierownik tej piekarni w sądzie przemysłowym 
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przed 4-ma miesiącami prostackiemi; słowami 
Źniewóżuł robotników. Energia jego widocznie 
ma tem tylko się kończy, gdyż w piekarni nie 
zważa on na 6zystośĄ i falkość pieczywa. 

—n— 

— NA FUNDUSZ. PRAS. „DZIENNIKA LUD.“ 
złożył ob. I. przez tow. Dt. Rafala Bubera 
1,000.000, tow. Denasiewicz 10.000 Mp. 

Dalsze datki ną fen cel przyjmuje Adifini- 
stracja „Dziennika Ladowego, Sykstuska 21, II p. 


—46— 
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Poranek w kinoteatne „Marycieńla 


urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę dnia 
0-go kwietnia 1923 o godzinie 12 w południe. 


Wyświetlony zostanie do łez 
wzruszający dramat p. L: 


„ZapPÓŹNO......? 
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w głównej roli słynna Mīia MLay,. 


Uzupełni program wesoła komedja p. +t: 
Pies Bonapartego“. 


1000 Mp., 2060 Mp., 2500 Mk. już są 
do nabycia w „Księgarni Ludowej* ul. Szajnochy 2, 
a w dniu przedstawienia od godz. I0-tej rano przy kasie. 


Bilety w cenie: 


Wiadomości ;ż kraju. 


MORDERCY DOZORCÓW WIĘŻNY OSA- 
CZENI, W śledztwie stwierdzono, iż inicjatorem 
krwawej ucieczki czterech więżni z aresztów 
w Mokotowie był Antoni Dąbisz, piekarz z Piotr- 
kowa, skazany na dożywotnie więzienie. 

Zbiegli zbrodniarze przed dwoma dniami 
dokonali napagu i rabunku w Woli kosowskiej. 
Policja osaczyła zbiegów w lesie. 


ECHA KATASTROFY LOTNICZEJ W KRA- 
KOWIE. W śledztwie stwierdzono, iż powode 
owej strasznej katasrofy lotniczej były ewolucje 
akrobatyczne, niedopuszczalne ze względu na 
stan aparatów. Publiczna popisy pilotów woj- 
skowych dopuszczalne będą w przyszłości tylko 
na zasadzie pozwolenia M. S. W. Po aoc- 
niu dochodzeń zarządzono zmianę w wodz- 
twie krakowskiego, parku lotniczego. 

Ministerstwo spraw wojskowych doniosło 
prezydjum miasta, iż żadnych pretensji poszko- 
dowanych w tej katastrofie nie uznaje, gdyż 
niema podstawy prawnej do uwzględnienia tych 
roszczeń. 

Jednakowoż w drodze „nadzwyczajnej łaski“ 
uwźżględni poszczególne roszczenia, po przedło- 
żeniu dowodów straty. 


STRASZNA ŚMIERĆ W MŁYNIE. W młynie 
Leona Urbańskiego w Bóbrce pełnił obowiązki 
pomocnika młynarskiego 18-letni Michał Krawców 
Onegdaj w południe znaleziono zwłoki Krawco- 

CHLEB Z „RODZYNKAMI“. Jedna z kon- 
głównej na cementowej posadzce. Śledztwo u- 
staliło, że tragicznie zmarły chaał w ukrycu 
zapalić papierosa. Potknąwszy się na luzem w1- 
szący pas meszynowy, został porwany przez wi- 
rującą oś, błyskawicznie obrócony iz szaloną 


Mickiewicza, wczoraj zamiast na naukę udał „się ! siłą Se o posadzkę, anlal formalme zmiaż- 


do antykwarni, 
zbiegł w świat szeroki. 


gdzie Sprzedał książki, poczem | dżony. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Sila idei socjalistycznej. 


Każda idea społeczna z jasno określonym 
Programem zwreca sie do jednostek, z których 
Składa się zbiorowość społeczna. Dwie do prze- 
konan wiodą drogi: przez rozum i przez uczu- 
cie. Dla idei socjalistycznej obie te drogi stoją 
otworem — na rozum działa jej program nie- 
zbitymi pewnikami z dziedziny gospodarczej, 
Społecznej i etycznej, na uczucie ideałem najwyż- 
Szej sprawiedliwości. 

W urzeczywistnieniu swojem opiera się so- 
cjalizm na warstwie społecznej, której udziałem 
nie iest w obecnym ustroju świadomość naukowo- 
polityczna; warstwa ta w obecnym stanie upo- 
śledzenia nie ma możności ujęcia całokształtu 
Stosunków i warunków społecznych z należyte- 
go punktu widzenia, gdyż db niej dochodzi Się 
Urogą głębokich studjów, którym o«dawać się 
mogą jedynie warstwy w obecnym ustroju uprzy- 
wilejowane. Tegretyczne rozważanie programów 
2 tej lub tamtej strony podawanych, nie jest 
jednakowoż dla robotnika warunkiem wyszukania 
drogi prawdziwej, najczułszą bowiem kliszą na 
działanie i wpływy 1de: Socjalistycznej jest u- 
czucie inteligentnego robotnika. Wrażliwość u- 
czucia na pobudki idealne daje stę przed :wszyst- 
kiem stwierdzić u ludzi, których krzywdą prze- 
moe cię tuczy, a program, stawiający sobie za 
tel warstwy ujarzmiane wyzwolić i równoupaw- 
nic, musi sobje w tych warstwach zwolenników 
zjednać. To jest tajemnicą, dla której najszczyt- 
niejsze w dziejach ludzkości idee najpodatniej- 
szy na siebie grunt znajdowały właśnie w war- 
siwach upośledzonych. 

Zrozumiałem jest, że na drodze do Urzeczy- 
wistnienia idei swojej socjaliści w pierwszym. 
rzędzie muszą walczyć o częściowe prawa dla 
Wsięsniężenej klasy robotniczej, c-o pozwolłoby 
jaj otrząsnąć \się z wiekowego jarzma i nabrać 
ówieżego tchu do dałszej walki. Mylnem jest 
wszakże spostrzeżenie przeróżnych żółciowców 
publicystycznych, jakoby te cele walki socjali- 
stycznej już zostały wyczerpane. 

Wytiumiczcenym jest psychologicznie moment 
cnwilowego zzuniejszenia się wytrwałości i Za- 
palu w dalszej walce o swoje prawa wśród 
kiasy robotniczej, zwłaszcza w krajach, gdzie 
wskutek swieżo i słabo rozwiniętego przemysłu, 
klasa ta za mało jeszcze jest zwartą i uświado- 
mioną — zbyt długo ciemiężony robotnik, obu- 
dzomy z dotychczasowego oszołomiznia, do oglą- 
dania blasku nie przyzwyczajony, promyk słoń- 
ca uważa za pełne Światło dzietme, podczas gdy 
uw diugą jeszcze przyjdzie stoczyć walkę, wy- 
magajęcą niemniejszego jak dotychczas poświę- 
senia, niemniejszych jak dotychczas ofiar. 
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X sal! sadowej 


z NIESŁAWNYCH KRONIK PUZAPPU. 
Prze! tut. trybunałem przysięglych stanął 
wczoraj b. naczelnik, tłwowskiej filji Puzappu 
diwny pułkownik wojsk rosyjskich. i polskich 
„dcezysław Słomczyński oskarżony o zbrodnię 
Gadażycia władzy urzędowej. Jako współwinna 
zowiedu wraz z nim kupowa # Podwgoło- 
sysk Jetty Preczspowad. Sama sprawa sięga 
eszcze pamabtnych czasów lipcowych 1920 r. 
- najazdu Lolszewiy rego. 
preczecowu zajmowśła się handlem owoców 


południowych, których przywóz do Polski f'st 


wzbro iony Fez spej 'nogo zezwolenia pań tw. 
dom į wywozu I przywozu ha moty ustawy o 
przywozi wwarów lłuksowowych. Towary przy- 
wożone bez takiego zezwolenia przepadaty na 
secz Puzappu p ctnach normalnych, Zezwole- 
tie to poirzekne js również na tranzyt powyż- 
szych towarów ,.zez Polskę. W owym czasie 
otrzemija Preczygowi. zezwolenie na tranżył 
i ikunaśla tv:iocy kilopramów owoców porudnio- 
wych z Aust]j ma Lkrainę. Z początkiem lipca 
uwoce (e u dy dy Podwołoczysk, |: dnokże 
z powodu w padków w j inych nie można ich 
było ekspre pwaé na Unraing. 2 
Preczepowii zwróciła się tedy do komi:j; wy- 
Wozu o pozostawienie “jej jego towaru w Nalgee 
"zG6g0 jej stanowczo O©uimówIonv Z zaznacze- 
“ie, Le towary musi dać Puzappow!. Wówczas 
| reczepowa udała się do Słomczyńskiego z'pro- 


Kiłka lat już upłynęło od chwili uzyskania 
przez klasę robotniczą częściowych zdobyczy; 
okres oszołomienia *j częściowego uśpienia już 
minął — klasa robolnicza zbiera siły Świeże do 
dalszej, nieugiętej © całość praw swoich walka. 
Z niespożytą energją, cechującą wytrawnych bo- 
jowników socjalizmu, prowadzoną jest żmudna 
praca uświadamiająca; w każdem środowisku, za- 
mykającem sobie większą iłość robotników, wra 
praca oświatowa, zakładane są szkoły partyjne 
na wzór szkoły lwowskiej, która tak pięknie i 
pożyteczne owoce przyniosła. 

Praca ta kłam zadaje w pierwszym rzędzie 
wrogim socjalizmowi hypokrytom, cieszącym się 
przedwcześnie wyśnionym przez nich rzekomym 
zmierzchem socjalizmu — jeżeli socjalizm o 
swoim zmierzchu posiada w Polsce przezszło 
czterdziestu w sejmie przedstawicieli, co jest wi- 
domym symbolem jego w społeczeństwie wpły- 
wów, fo jakżeż ten stosunek zmieni się, kiedy 
po krótkiej mocy świeże słońce zejdzie?! 

Wrogów klasy robotniczej należyta spoty- 
ka z jej strony odprawa w podstępnej ich ro- 
bocie, mającćj na celu przed oczyma robotnika 
przesłonić wielkie i zbyt jasne 1deały socjalizmu 
wyświechtaną szmatką nacjonalizmu. Z progra 
mu bowiem Iskarjotów poljtycznych, całujących 
klasę robotniczą, aby ją sprzedać za trzydzieści 
spebrników, wieje pustka myślowa i programowa, 
jak.. z artykułów p. Stanisława Grabskiego. 

Przy sposobności sie zawčdzi temu leederowi 
reakcji polskiej gwoli uspokojenia go przypo- 
mnieć w odpowiedzi na jego koszałla-opałki o 
ruchu socjalstycznym, przepowieunie Bebla. (któ- 
re przecież nie są mu obce) o dalszym rozwoju 
stosunków politycznych i społecznych, których 
wynikiem będzie wojna światowa; wojną ią prze- 
męczona klasa robotnicza pa chwilę w walce o- 
słabnie, a wrogom jej będzie się zdawało, że to 


zmierzch socjalizmu — dotąd przepowiedna w? 


najdrobniejszych szczegółach ziściła się. W dal- 
szym jednak ciągu przepowiądat Bebel, że z chwi- 
lowego uśpienia szybko obudzi się klasa robotni- 
cza i podejmie stanowczą walkę, która będzie 
ostatnim etapem do zupełnego urzeczywistnienia 
idei socjalistycznej. 


Nieomylność pierwsżej części przepowiedni. 


niech pozwoli p. Grabskiemu wytłumaczyć % 
bie, że i druga jej część niemniej dokładnie 
ziści się. Sądzić zaś należy, że mimo wszystko 
milej będzie p. Grabskiemu żyć spokojnie w o- 
kresie socjalistycznego porządku  sposegznego, 
spełniającego własne jego. młodzieńcze ideały, 
niż narażać się na pogromy ze stęony mieszkań- 
ców... południowej Afryki. 


rśbą aby te towary jak najrychlej zabrał. Słom- 
czyński sprowadził je do Lwowa T po uskutecz- 
|aieniu opłaty celnej wyładowano je .w maga- 
zynach Puzappu. 

Jednakże po kilku dniach wydał je z powro- 
tem, Preczepowej która zlożyła 22.000 Mp. jak 
twierdzi a conto opłaty celnej i kosztów trans- 
portu. 

Sprawą tą zajęła prokuratura i oskarżyła 
Słomszyńskiego o nadużycie władzy dla wła- 
snej korzyści, stwierdzająę, że Słomczyński w 
żadnym wypadku nie miał prawa do wydania 
tych towarów. 

Rozprawie przewodniczy s. s. o. Dworzak, 
oskarża prok. Svwulak, bronią dr. Pieracki i 
dr. Bromberg. 

Wczoraj przesłuchano oskarżonych. Słom- 
czyński tłumaczy się, że pragnąc zkpobiec za- 
garnięciu towarów przez bolszewików, sprowa- 
dził ja do Lwowa uważajać Je „narazie za za- 
rekwirowane'.* Po nadejściu towarów- przygo- 
towywano właśnie awakuiteje Lwowa. Oskarżony 
widział, że towar się psuje — nabywców nie 
można byłó znaleźć — u dla bruku wagonów nie 
| mógł go ewakuować, polecił go więc wydać Pre- 
czepowej. : r © 

Dziś dalszy ciąg rozprawy z rozpoczęciem 
przesłuchania świadków. 
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Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘, 
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Brawura kłań:siwa. 

Popisał się nią dzisiaj „Kurjer Lwowski" 
w notatce „Wygwizdana sztuka”, donoszącej 
o rzeczach, o których świadkowić trzęgiego Z rze- 
du przedstawienia „Menażerji* W. Raorta — nic 
nie wiedzą, Recenzent „Kurjera”, shać liczy na 
to, iż wwierzą mu ci, którzy na przedstawieniu w) 
nie byli — obecni, bowiem mogą stwierdzić, że 
gwizdamie czy Sykanie isiniało chyba w wyo- 
brażni lub,. uchu autora kłamiiwej notatki. Sala, 
zapełniona silnie publicznością, okłaskującą żywo 
rzekomo „położoną“ sztukę, czyniła zgoła inne 
wrażenie, niż to: usiłują przedstawić w tendencyj 
nych notatkach obłudnie oburzeni nasi „Tartuffo- 
wie”. A „demonstracja“? Czy była demonstracja ? 
W imię prawdy musimy zaznaczyć, że „białe 
czapeczki“ w małej grupce pojawiły Się w. teatrze 
najwidoczniej z zamiarem urządzenia „burzyć, — 
Jak pociesznie wyglądała zamierzona burza, po- 
twierdzić mogłaby cała zgromadzona onegdaj pu- 
bliczność. Po kilku nieśmiałych, chaotycznych o- 
krzykach: „PMuj! Precz“ pód adresem głów, wy- 
powiadanych właśnie przez p. Czarnowskiego w 
pierwszym  akcis, kilku młodzieńców w naj- 
ciemniejszym kącie galerji na „zaproszeme przed- 
stawiciela policji opuściło celcho . śpiesznie i po- 
słusznie galerję. Ten incydent przeszedł tak nie- 
znacznie, że artyści ani na chwilę nie wstrzymali 
Się w grze, a wielu widzów nawet go nie zauwa* 
żyło. Młodzieńcy, cenzorzy nforalności zwrócili 
uwagę widzów, śpieszących do teatru, już przed 
przedstawieniem, kiedy stojąc na schodach, na- 
radzali się wzajem: „Wejdziemy każdy z osobna 
— nie razem“. 

Tak wygląda „demonstracja* „pubiićzności”, 
iktóra z niemalem zdziwieniem dowiedziała się 
iz „Kurjera* i „Chwili“ o „wygwizdanu”, czego 
nikt z pbięcnych na Sali (nawet redaktorowie „Sło- 
ı wa Polskiego“) nie słyszał. 

Jeden z widzów. 
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Tajemnicze morderstwa kobiet. 


, W rzece Zbruczu, w okolicy Skałatu, wy- 
dobyto onegdaj z wody zupelnie nagie zwłoki 
kobiety, będące w rozkładzie tak, że nie można 
było ustalić tożsamości osoby. W śledztwie stwier 
dzono, iż nieszczęśliwa miała razy postrzałowe 
w udo, biodro i serce, a po zamordowaniu wrzu- 
cono dopiero trupa do wody. Zwłoki piruw.d po- 
dobnie zostały przyniesicne prądem wody. Za- 
chodzi przypuszczenie, iż zamordowana była za- 
sitrzelona w czasie przekradania się przez granicę. 

Onegdaj roboinicy, zajęci pracą w polu o- 
bok planiu kolejowego w Łodzi, znaleźli zakopa- 
ne w ziemi zwłoki kobiety, liczącej około 30 lat, 
pochodzącej że sfery robotniczej, które leżały 

w ziefhi przez parę dni. Policja stwierdziła, żee 
były to zwłoki Marii Luvrańskiej, którą zamondo- 
wano przez poderźnięcie pardła, Aresztowano 
kilka osób podejrzanych o tę zbrodnię. 


Wiadomości z Kraju. 


GENY WĘGLA. Obecnie ceny węgla wła- 
ściciele kopalń ustanowili następująco : za jedną 
tonę górnośląskiego 213.333 Mp., dąbrowieckiego 
191.000, sierszańskiego 190.000, Libiąż i Bory 
207.000, jaworznickiego 174000 Mp. lóco ko- 
painia, wraz z podatkiem węglowym. 

Robotnicy kopaluigni w kwietniu otrzymal 
podwyżkę płac o 10 pfdcent, zaś o płacach na 
maj postanowi nowa umowa. 

WIEJSKI RABUŚ. W lesie koło Radruża, 
pow. rawskiego, pracujący przy rąbaniu drzewa 
Antoni Nazarko napadł na idącego 14-letniego 
Mozesa Salzberga, którego pobił toporzyskiem 
siekiery, a następnie zrabował mu pudełko za- 
pałek i 700 marek, Policja wykryła i qreszto- 
wała rabusia. i 

LWOWSKA FIRMA PRZEMYCA METALE 
DO NIEMIEC. Policja w Oświęcimiu przytrzy- 
mała transport 10 pak, zawierających półtorej 
tony miedzi, mosiądzu i cyńku. Metale zakwe- 
stjonowano były tylko częścią transportu, które 
pewna firma ze Lwowa wysłała do Bialej, Stąd 
metale te miały być przemycone drogą kołową 
zagranicę. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


 Przedślubne świadectwa zdrowia. 


Rząd przedłożył Sejmowi już po raz drugi, 
projekt ustawy w przedmiocie zwalczania chorób 
wenerycznych. Zajmuje się nim seejnowa Komi- 
sja zdrowia. Wstępne artykuły ustawy ustana- 

Mwiają obowiązek e) zgłaszania wszelkich chorób 
wenerycznych taiezwłocznie u lekarza powiato- 
wego, b) leczenia się chorych na chorobę wene- 
ryczną. Przymusowdmu badaniu i leczeniu z u- 
rzędu podlegają osoby thore psychicznie, po- 
zbawione leczenia domowego, więźniowie i oSo- 


dorosła jeszcze do tego rodzaju postępowych Te- 
form, a wreszcie, że będzie to obrażało uczucia 


Nr. 97 


Walka z drożyzną. 


Magistrat, oraz sąd wymierzają kary han- 
dlarzom i spekulantom, których kupujący oskarżą 
o lichnwę towarową. Znaczną ilość ukaranych 


etyczne młodzieży, zwłaszcza wiejskiej, i gotowe paskarzy w ostatnim tygodniu świadczy, iż pu- 


wywołać wybuchy zazdrości ze strony wiosko- 


wych  junaków, przeciwko lekarzom, „zniesła- 
wiającym* swymi oględzinami niewinne dzie- 
wice. 


Co do ostatniego argumentu, słuszną była u- 


waga posła tow. Regera, że przecle starszy, 
najczęściej lekarz lub zgoła lekarka mniej wzbu- 


by (bez względu na płeć), uprawiające nierząd | dzać będą zazdrości, aniżeli mkdy wikary przy 


zawodowo. Kto sam nie leczy się u lekarza, 
względnie u osoby do leczenia uprawnionej (w 
byłym zaborze rosyjskim u felczera pod kiero- 
wnictwem lekarza), ten może być poddamy przy- 
mus$wemu leczeniu z urzędu. W art. 5. uchwaliła 
komisja, że jeżeli choroby weneryczne występują 
w pewnych miejscowościach, lub wpośród pe- 
wnych grup ludności w rozmiarach niezwykłych, 
wówczas tninisterstwo zdrowia publicznego, mo- 
że rozciągnąć przymus badania i leczenia na całą 
zagrożoną okolicę, lub całą grupę ludności. 

Art. 6. postanawia co następuje: Zabrania 
się wstępowania w związki małżeńskie osobom 
chorym na choroby weneryczne, w czasie trwa- 
nia zarażliwego okresu tych chorób. Reprezentant 
rządu, wiceministęr dr. Bujalski tłumaczył, 
że ma to być zakaz bezwzględny, przekroczenie 
tego zakazu, podlegaloby surowym karom i za- 
powiedział, że ministerstwo zdnowia zamierza 
wydać odyawiecnie rozporzed nia, a między 1n- 
nymi wprowadzić także przymus przedkładania 
rzez nowożeńców przed ślubem świadectw zdro- 
wła. Komisja zgodnie była tego zdania, że zapo- 
wiedziime zarządzenia ministerstwa zdrowia, by- 
łoby uardlzo pożądzne, ałe jako przepis usta- 
wy, nie zaś jako dyktat ministerstwa. 

Przeciwko formie rocporządzeniowej, O- 
świadezył się bardzo stanowczo także poseł tow. 
Reger, i przecinając dyskusję zaproponował na-; 
siępujece uzupełnienie tego artykułu: „Minister- | 
srwu zdrowia publicznego przysługuje prawo Wy- 
dawania w miarę potrzeby rozporządzeń, wpro- :' 
wadzajęcych stogniowo przymus przedElubnych 
świądectw zdrowia”. 

Wniosek ten sopar} bardzo skutecznie pos. 
ks, Gąsiorowski. Został on leż jednomyślnie u- 
chwalony mio sprzeciwu początkowego kilku 
posłów, którzy podnosili przeciwko wnioskowi 
rozmaite zarzuty, jak n. p.: że nie można za winy 
jednostek „karać“ niejako ogółu lużności, że wy- 
mknie z takiego powszechnego obowiązku 


przedkładania przedlubnych świ+d:ctw zdrowia 
nadmierne przeciążenie lekarzy, że pomnoży to 
i tak dość liczne utrudnienia 1 koszty zawiera- 
nia malato że ludnaść wi-jska zwłaszcza nie 


z Wa'nzga Zgromadzenia pracowni- 
"tów gastronemiczrych we „wowie. 


W środę w nocy odbyło sia we Lwowie, w 
sali Domu Narodnego olbrzymie ezromadzenie 
pracowników gastronomic! nych. Centralę" Źwiaz 
ku reprezentował tow. Drozdowski, Sekcję | 
kuchmisttaów z Krakowa tow. Hnatow. Obok. 
tego byli <dełogaci ze Stanisławowa i innych 
miejscowości Na roczątku omawiano kwestię 
przyłączenia kuchmi: trzów lwowskich doogól- 
rego Zwicaku. pracowrfików gastronomicznych. 
tow. tow. Drozdowski, Tlnatow" „hell, Indyk, | 
Rupenthal i inni wskazywali na wielkie korzy- 
gci, jakie stąd miciiby kuchinisirze, gdyby nale- 
żeli do ogólnego Związku. Dzisiaj bowiem są oni | 
Lezsilmi wobex swoich pracodawców, którzy | Smmm WRZE 
skrzętnie wykorzystują tę okoliczność wyzy- 
skując ich w najgorszy sposób, niemówiąc już 
o traktowaniu ich, jako ludzi. 

Wazystkie argwinenty nietrafiły jednak do 
przekonania prowody rów kuchmistrzów, któ Tzy 
na dany znak opusstii safę. Garstkę wyc. Todzą- 
cvcli żegnały słowa: „przy dzie czas, A będzie- | 
cie nas prosić, abyśmy wąs przyjęli do siebie" 

Wielka to prawde, by ludziom tym Życie 
wskaże. że tylko w jednej, jednolitej organizacji 
szukać mogą obrony swych żywotnych intere- | 
sów. Byłe to jak najwaześniej nastąp::0. 


| szczyźnie, 


Spowiedzi usznej, że zresztą, właśnie stróże po-. 
wołani etyki i moralności wiejskiej „bardzo sta- 
nowczo oświadczyłi się za tego rodzaju zarzą- 
dzeniem, Oto w uzasadnieniu rządowem do art. 

5 (obecnie 6) projektu rządowego zaznaczono 
wyrażnie, że kościół ormiański od wieków już 
zaprowadził obowiązkowe składanie świadectw 
przedśłubnych zdrowia, co do chorób wenery- 

cznych, że biskupi katoliccy w Polsce: Lubel- 
ski; Kujawsko- Kaliski, Podlaski, Płocka i Sej- 
neński, a także kardynał Kakowski i ks. bi-kup 
Krakowski oraz ewangelicki geneeralny super- 
intendent warszawski, oświadczyli się za takie- 
mi świadectwami, zaznaczając, że podiwładne im. 
duchowieństwo zastosuje się w zupełności do 
projektowanego prawa, Inqe obawy usuwa do- 
statecznie zawarte we wniosku posła Regera po- 
stanowienie, iż obowiązek dostarczania świadectw 
przedślubnych ma być ograniczony „w miarę 

potrzeby“ i ma być wprowadzany „stopniowo“, 
Reprezentant rządu zapowiedział, iż przedewszyst- 
kiem obowiązek ten zostanie nakazany w okol- 
cach silnie zagrożonych chhorobami wenerycz- 
nemi, jak n. p. w niektórych centrach przemysło- 


bliczność silnie odczuwa obecną drożyznę i re 
aguje na objawy zdzierstwa, spotykanego na 
każdym kroku. Szkoda tylko, że ta brutalność 
władz skierowana jast wyłącznie przeciw dro 
bnym handlarzom i przekupniom, wielce nato- 
miast cieszą się bezkarnością. 

Przed kilku dniami donosiliśmy, iż mleczar- 
ka z Winnik Stefania Lema pobierała za 1 litr 
mleka rozcieńczonego wodą 2000 mk., przyczem 
oblała mlekiem kontrolorkę targową. Wymie- 
nioną zamknięto na 3 dni w aresztach policyj- 
nych, a następnie w. Sekcji IIl-ciej skazano ją 
na 2 tygodnie aresztu, oraz na 360.000 mky,, 
tytułem odszkodowania za zniszczone suknie. 


Magistrat w ostatnich dniach ukarał znę- 
czną ilość osób za lichwę towarową. Między 
innymi ukarano: Abrahama Kohna, właściciela 
piekarni przy ul. Słonecznej l. 45 za złą wagę 
pieczywa na 50.000 mp. grzywny, 
Nacht, stragan z pieczywem na placu św. An- 
toniego, za lichwę przy Sprzedaży chleba ma 
100.000 mp. s 


zaś Sarę | 


Za brak cenników i cen za wystawą uka- ` 


rano grzywnami po 100.000 marek: Idla Scha- 
pirę Rynek 17, Etlę Geteles ul. Żą pów Jó- 
zefa Waltera, skład wędlin przy Zyblikie- 
wicza i Laurę Teitelbaum, skład eak przy 
ul. Rutowskiego. Grzywną 50.000 ukarano 
Dorę Spagler pl. Krakowski 25, zaś grzywnami 
po 25.000 ukarano: Naftalego Werkera, Rachelę 
Korpus i Czarną Blaustein, właścicieli siraga- 


wych, w miejscowościach mających garnizony |nów na placu św. Teodora, Hermana Teichma- 


wojskowych i na poiudn. rubieżach Rzeczypo- 
Spolitej, na Huculszczyźmie, Pokuciu, w Nowotar- 
gdzie w niektórych okolicach górs- 
kich stwierdzono, że blisko 100 proc. całej lud- 
ności choruje na choroby weneryczne. Przede- 
wSzystkiem nakaz dostarczania takich świadectw 
nałożony zoStanie na mężczyzn i na osoby trudnią- 
ce Się nierządem. 

Należy mieć nadzieję, że bardzo pożyteczne 
to prawo, żaprowadzone oddawna już w krajach 
skandynawskich, w wielu Stanach Ameryki Fól- | a, 
nocnej, i zaprojektowane obecnie przez Stronnic- 
twa robotnicze w Anglji i Czechosłowacji nie | 
napotka na żaden opór w Sejmie, i że nareszcie | 
rozpoczniemy w Poisce skuteczną i celową wal- 
kę z tem sirasznem złem, przystąpimy do oczysz- 
czenia i odmłodzenia rasy ludzkiej w Polscee. 
Tauesz Reger | 

poseł na sejm. 


Dalszem tematom obrad była sprawa wy- 
jazdu na-letniska. Po obszernej dyskusji uchwa- 
lono, że nikomu niewolno wyjeżdżać na letniska 
Łez wiadomosci Zwiazku, przyczem Wwyjeżdzają- 
ey żądać ma od pruo: dawcy podwyższenie płacy 
o 15 proc. Członek niestosujący się do tej u- 
chwały, będzie ze Zwi: zku wykluczony. 

Pod koniec tow. Hell i Fröhlich przedstawi- 
li zebranym istotę Święta robotniczego 1..Maja 


wzywając ich, abygwraz z żonami rodzinami | tych, 


tłamny wzięli udział w manifestacji. 
Następnie omawiano sprawę 


visa Ludowe w“ i powzięto odpowi dnie uchwały. 

Po przemówi niu tow. Drozdowskiego, way- | 
wającem do solidarności oraz 4lo popierania 
prasy AT ów AR AE R ukończono zgromadzenie. 


Na fundusz „Oswiaty robotniczej”. 


Świętę l-go Maja, odbędzie się pod hasłem 
zbiórki funduszów na „Oświatę Roboiniczą*. Ze- 
zwolenie na tę zbiórkę w całem państwie uzys- 
kał Zarząd KŻ YW Robotniczego w War- 
szawie. “ 

Wzywa Się szybie komitety majowe, aby 
Ua zbiórkę uliczną urządziły. Specjalne znaczki 
zbiórkowe, nabywać można w Sekretarjacie par- 
tyjnym we Lwowie. i 

Kom obwodowy P. P, S. 


popierania 
prasy robotniczej, a W szczególności „Dzien: į 


| 
; 


na, sklep ze szczotkami przy ul. 
oraz Eisiga Kika ul. Bóżnicza, 


Towarzysze ! 


„Nie wolno uczęszczać 
do restauracji, kawiar- 


Sykstuskiej 


IRGS=L 


ni: fryzjerni,.gdzie nie- | 


ma do czytania „Dzien- 
nika Ludowego" 


9. K. R. P. P. S, 


3 wydawnictw 
„PORADNIA DLA SAMOUKÓW“ Instytutu 
Oświaty i Kultury im. Stesmca — Warszawa, 


; Wspólna 23, komunikuje o podjętem wyduwnie- 
twie b. t. „Wskazówki metodyczne dla samou- 
ków*, przeznaczone w pierwszym rzędzie dia 
t -— są, odcięci od ośrodków kultury 
i oświaty i nie mogą bezpośredno korzystać 
z pomocy naukowych. 

. „Wskazówki Meiodyczne* maja za zadenie 
| wprowadzenie Samoukom nauki przez wskazanie 
| metoa pracy planowej i systematycznej. 

Dotychczas wyszły isą do nabycia w. Po- 
radni da samouków Instytutu Ośviaty i Kultury 
im, Staszica, Wspólna 23, następujące tomiki: 
1) M. Langerowa: „Uwagi wstępne do wskazó- 
wek metodycznych*; 2) M. Lipska-Librachowa: 
„Nauki pedagogiczne“; 3) WÈ Weychert - Szy- 
manowska: „Język polski“ (w druku). 


komunikaty. 


> BACZNOŚĆ CZŁONKINIE ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. Dziś w sobotę 28 kwietnia 
godza 7 odbędzie się w lokalu przy m. Zie- 
lonej 7) zebranie organizacyjne, na którem refe- 
rować będzie delegatka z Warszawy. 
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NOWOŚĆ! PREMIERA 


Teatr źyidyski 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpel 


Gabri a niewiasta 


sztuka w'4 aktach Dawida Pińskiego. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Gościnne występy sławnej artystki z Ameryki pani HENRIETTY SCHNITZER. j 
Sobota 28 i niedziela 29 kwietnia 1923 


Sobota 28 kwietnia o g. 8:30 


nAGÓŹ Joselman 


operetka w 5 aktach Gołldfadena. 


NOWOŚĆ! 


Bilety wcześniej do nabycia w domu poficzoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 


JEDEN ROBOTNIK ZGINĄŁ, KIL KUNASTU CIĘŻKO RANNYCH. 


= 


Dnia 21. b. m. fabryka odlewów w -Suche- 


Należy podkreślić, że z piątku na sobotę, w 


dniowie (Ziemia Kqeleecka) stała się widownią |nocy sprowadzono z Kielc, 40 policjantów, na 


mordu, dokonanego przez kielecką policję na ro- 
botnikach fabryki. Zabity został 1 robotnik, kıl- 
kunastu raniono. 

Dnia 20. b. «n. robotnik fabryki Mendakie- 
wicz, głosił się do dyrektora fabryki Otrębskie- 
go z oświadczeniem, że z otrzymanej płacy nie 
jest w stanie wyżyć (11 tys. mk. za 10 dni pracy!) 
odpowiedzi dyrektor schwycił Mendakiewicza i 
wyprowadził z fabryki. 

Na wieść o zachowaniu się dyrektora robo- 
tnicy wysłali do niego delegfcję, domagając się 
wyjaśnienia tego nieuzasadnionego postępku. Dy- 
rektor zbył delegacje niczem,; wobec czego robo- 
tnicy wprowadzili Mendakiewicza z powrotem 
do fabryki, a widząc, że Mendakiewiczowi wyrzą- 
dzoną została nieuzasadniona krzywda, wypro- 
wadzili z fabryki dyrektora Otrębskiego. Pra- 
ca tego dnia trwała normalnie do godz. 5. wiecz. 

Następnego dnia, t. j. 21. gdy robotnicy sta- 
wili się do pracy, ujrzeli, 1ż fabryka jest zamknię- 
ta i otoczona przez policję, a na bramie fabrycz- 
nej wywieszono ogłoszenie z podpisem p. Star- 
kego, właściciela fabryki, „że z powodu dokona- 
nego gwałtu nad p. Otrębskim, fabryka została 
zamknięta do czasu, Uopóki robotnicy nie prze- 
proszą dyrektora“. 

Wobec przypadającej w tym dniu wypłaty, 
robotnicy zwrócili mię do przodownika policji 
z zapytaniem, czy mają czekać na wypłatę, czy 
się rozejść. Przodownik oświadczył, żeby robo- 
inicy stawili się o godz, 3-ej popoł. 

W oznaczonym terminie robotników zaczęto 
wpuszczać do fabryki po 5b-ciu, zaś w czaśia do- 
konywania wypłaty, policja aresztowała trzech ro- 
botników. 

Ce I 


Gawęda o oryginałach kresowych. 


Tak nezwał swą opowieść o ludziach z Po- 
dola redaktor Mic Role, który wobec licznie 
zgromadzonej publiczności w Kasynie i Kole h- 
teracko- arit, rozsnuwał żywo i barwnie obrazy 
z dalekiej i bliższej przeszłości Podola. l 

Oryginalnie żyli ludzie na tem bezkresnem 
zda się Podolu, od szerokiego Świata d>skami za- 
bici. | 


Był tam naprzykład p. Stadnicki, który o 
swojej wielkości m%ł niesłychane pojęcie. Gdy 
odczytywał w herbarzu nazwisko „Stadnicki* 
wstawał wraz ze swym pełnomocnikiem na znak... 
szacunku dia tego nazwiska. Po uwłaszczeniu 
włościan przez rząd rosyjski, zgromadził (z po- 
lecenia rządu) włościan i odczytał im pismo o 
uwłaszczeniu a potem dodał od siebie: „Możesz 
być gubiernatorem, możesz być carem, ale ta- 
kim panem, jak ja nie będziesz”... 

Innym takim „panem“ był Marchocki, który 
swoje olbrzymie posiadłości naznaczył słupami 
granicznyn$i i nazwał je... „państwem markowiec- 
klem, graniczącem z państwem... rosyjskiem. 
Tenci znowu uroczyście urządzał święta pogań- 
skie. 

Żył tam Piotr Jaxa Bykowski, pisarz znany, 
który kawały urządzał, na jakie mało kto dzi- 
siajby się zdobył. Itak w kościele ormiańskim 
w Kamieńcu Podolskim raz służył księdzu przy 
odprawianiu nabożeństwa. Ksiądz: był nieco giu- 
chawy. Rozpoczęła się litanja. Ksiądz „wygłasza 
słowa po ormiańsku, a imei pan Piotr po polsku. 
Można Sobie wyobrazić, jakie powstało przera- 
żenie wśród pobożnych ormian, gdy pan Piotr, 
wtórując księdzu, mówił całkiem głośno: „Or- 
mian rozlazło się po Świecie... 1 t. d. Biedny 


ksiądz zezgryzoty w kilka tygodni później umarł, |nr. 8; 1. p. 


czele z komisarzem Galasem. Na wezwanie robo- 
tników przyjechał z Kielc inspektor „pracy, 24. 
obwodu p. £gzerniewski, który był obecny przy 
wypłacie. 

Około godz. -7. więcz. policja wyprowadziła 
aręsztowanych robotników z fabryki, eskortu- 
jąc ich na kolej. 

Gdy miano wyprowadzić aresztowanych, po- 
wstało pewne wzburzenie wśród zebranych ro- 
botników, co spostrzegł jeden z policjantów i 
zwrócił się do komisarza Galasa, mówiąc mu, 
że wobec -podniecenia umysłów, mogą nastą- 
pić niepożądane wypadki, 

W odpowiedzi komisarz Galas krzyknął: „a 
od czego mecie bagnety“; poczem wydał roz- 
kaz „rozpędzić bołoię" j odjechał na kolej. 

Na dworcu do komisarza Galasa podbiegł 
jakiś osobnik w ubraniu eywilnem, po chwali 
obaj z komisarzem Galasem pobiegli w stronę 
miasta, aw kilkanaście minut potem rozległy 

ię salwy karabinowe. Aresztowanych robotników 
wywieziono do Kielc, zaś jako rezultat p. kom- 
Garza Galasa, jeden robotnik Stanisław Stojecki 
został zabity, a kilkumastu ramiono bagnetami. 

Odbyło się to w ten sposób, iż na rozkaz ko- 
misarza: „rozpędzić hołotę*, policja dała kilka 
salw karabinowych, a gdy tłum rzucił się db u- 
cieczki, policjanci przebijali uciekających z tyłu 
bagnetami. 

Fabryka jest dotychczas "zamknięta, we- 
wnątrz fabryki jduje się policja, Wśród lu- 
dności panuje ogromne wzburzenie z powodu 
mordu dokonanego, nad bezbronnyani robotni- 
kami. 

„ei imaa - 

Wśród oryginałów byli i ludzie bardzo o- 
fiarni. I tak pan Barszczewski uchodził powsze- 
chnie za Sknerę. Umierając zapisał we Lwowie ol- 


brzymi jak na owe czasy majątek na fundacje | 


dla studentów. Był ks. Hulańiecki, uważamy po- 
wszechnie za sobka i skąpca, Cały swój majątek 


BB FZZ E EN EE ASEE EANA AYEN 


Salwy karabinowe policji kieleckiej. 


7 


Av. OEE PWEPCZCE IMO ŻAŻ O = 


oddał do rczporzędzenia ks. Sawickiemu, który 
dołożywszy coś ze swego, wszystko ofiarował 
Kraszewskiemu. Kraszewski za te pieniądze za- 
|łożył „Macierz szkolną* która wydała dziesiąt- 
ki tysięcy dzieł. + 

Sławny awanturnik Tomasz Łaszcz, prowa- 
dził procesy bez końca i zawsze wygrywał. Z po- 
śród: niewiast, ciekawym typem była jedna, któ- 
ra za czasów Stanisława Augusta, sejzniki zrywa- 
ła, kasztelanowa Kossakowska, która w wojnie 
była z cesarzową Marją Teresą, ale najbardziej 
interesującym typem, była Krystyna Jeziorkow- 
ska, która spochowawszy 5 mężów weszła w 
związki małżeńskie z samym panem Wołodyjow- 
skim, Wołodyjowski, którego uwiecznił w po- 
wieści Sienkiewicz, istniał, ! rzeczywiście w po- 
wietrze wyleciał w Kamieńcu, ale z ową Basią 
„hajduczkiem* najmiiszą jego (w powieści) to- 
warzyszką było w rzeczywistości nieco gorzej. 
Była to herod baba, z bohaterstwem nic wspól- 
nego nie mająca, która przed obłężeniam Kamień- 
ca, całkiem poprostu z miasta tego uciekła. 

Wiele jeszcze ciekawych typów podolskich 
przesunął p. Rolle przed oczyma słuchaczy, Zza- 
słuchanych w jego opowieść. À 

Wszystko to było, ale już śladu nie ma ani 
po ludziach, ani po ich gmazdach, które z zremią 
zrównała wojna i barbarzyńska dłoń bolszewic- 
ka. Pozostała już tylko po nich 'legenda. 

— as 


KILN AETERNA OW r T E S 
„OiKos” $. A. we Lwowie. 


Wi uzupełnieniu ust. 2. ogłoszenia nowej 
subskrypcji zatwierdzonej postanowieniem Mi-, 
nistrów Przemy i Handlu'oraz Skarbu z 26-%0 
marca 1925 zawiadamia Rada Zawiadowcza 
Spółki Ake. „OIKOS“, iż właścicielom zwią- 
zanych akcji przysługiwać będzie prawo gło- 
sowania na ,Walnych Zgromadzeniach. 475 


2 od 


3 życia partyjnego. 

* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W BORYSŁA- 
WIU! Wkładki członkowskie P. P. S. przyjmuje 
w sekretarjacie Rady Robotniczej P. P. S. w Do- 
mu ġudowym tow. Josefsberg i tow. Łukoszew- 
ski w środy od godz. 6—8 wieczór, w. soboty 
od godz, 5—8 wiecz., w niedziele cd godz. 10 
rano do 2-giej po% południu. 

Rado Robotnicza P.P.S. w Borysławiu. 


* PREZYDJUM KOMITETU MAJOWEGO 
zawiadamia towarzyszy i towarzyszki, że Sekre- 
tarjat przyjmuje dalsze zgłaszania się tow. tow. 
do Komisji zbiórkowej Komitetu Majowego. 
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EMENT, WAPNO i wszel- 
kie inne artykuły bu- 
dowlane. KAROL UNZ, 


liwów, Łazarza 6. 

| MIĘSZANIEC WIL- 
Siv CZUR wybiegł z 
ul. Trybunalskiej. Odprowa- 
dzający „Zbója* otrzyma na: 
grodę Piekerska 52. Zakład 
chemji od dr. J. H.  28—2 


stenograi mający prak- . ' na 
tyke biurową poszukuje za- 
jęcia biurowego przed lud 
popołudniu, Zgłoszenie da 
redakcji „Dziennika Ludo- 
wega* pod „AB". 


WILLA: 5 polji wolnych, 

stajnia, ogród sprzeda 
Korzeniowski,  Dwerpickie- 
go 46, między 3—5. 466 


PAR TOFLE 


DREWNIANE dla robotni- 
ków w fabrykach, drożdżar- 
niach, masarniach, Szlifier= 
niach i t. d. do nabycia po 
niskich cenach u ROSEN- 
BLATA Grzegorza, Rynek 


STUDENT PRAW, sd 


P. T. Urzędnicy i funkKcjonarjusze 
państwowi i prywatni mogą zakupywać 


bardzo dogod 


NI 


nych warunkach 


UBRANIA MESKIE, 
RAGLANY, HARZETAJ, 


473 


- SPODNIE 


z najlepszych materjałów, w wielkim. wyborze 
po cenach KonKurencyjnie niskich — a 


[MY „POLAN 


Deklaracje otrzymać można w naszych skłądnicach. 


ék GródecHa 54 
Romanewicza 10. 


Za wiersz miłim. 1 szpalt. zwykłe za tekstem 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 97 


OCE()OSZENIA. 


Na I. stronie 1.500. Drobne ogł. 150:— za słowo. 


Komunikaty 800--, zamiejscowe o 25*/, drożej. 


Mp. 200:— Nadesłane 600*—, w tekście 1000*—. 


Kino Pasaj 
SEZON MINĘŁ 


ceny zredukowane 


Wyświetla tylko 
dwa dni w soboty 
i w niedzielę p. t.: 


SKŁKD 0 5 
- 


Schnapeś, T: Imzn I B-cla Elchman. 
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WYDAWNICTWO KALENDARZA 
kupi kałendarjum na rok 1924. — Zgłoszenia 
do Administracji. 
m i Iki ści składowe de tychże: ogony, 
ROWE RY dętki. Jako it. v. > fcaboale; cętki I pom. ki 


feotkalowe poleca WL! A IE" ARK ERAD R aD, 
Lwów, Jagislłońska 9. Wysyłka na prowincję odwr. 429 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17 


b. Sekundarjusz szpitala powszechn. 
[i SAWIN Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
. głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową. 
CHOROBY leczy mopowjmlimtm sn 
Dr. FRISCH ulicą Wałowa IL 


w CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Br. LOLA FÓLLENBAUf? 


sekundarjusz szpitala powszechnego 26 


Or Ordy nife od 3—6 popołudniu żóżziewska 28. 


i A mimaa: 


Í Podeszwy kauczukowe 
Eri Wini SOBA 


— 
| -TRMSZE f 

71 zuacznie 
PYUESISZE 
ud skóry ? 


E©IETBEA 
przed 

whera 

„ $ zime. 


MOW UOP OOEOWICZYINYWMYAUNINY ZA 


5$ 


BW RATAA CLN CHOWA L ALARI e LUW 


kiewska 30. 


„SRG ZA BRKAŁ65 Marek Seida $ 
IÓN, UL. ROŁLĘTAJR 5 (w podwórzy 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 


EŁZYBORY DKURAROKIU iwgaty szutie, wier 
szowniki t. p, 


i palma- Kauczuk, Lwów ś it 


| 


MASZYNY DRUKARSKIE, r .2»y do wi. ików, farby 
drukarskie i £ p. , 


Zastępstwo na Poiskę odlewni czcionek iiinii PAZ 
siężnych POPELBAUMA wa WIiEDNi:I, 
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy: 
borów drukarskich i. Kaldyka i Ska w Poznania 


Wane dla Ban i Panówe!!. © 


Powrtciłam z Wiadnia i przywiozłem ostatnie i% 
modele do przerabiania i farbowania 215% 


damskich i męskich słomianych kapeluszy 


KAROL WEISS, Lwów, Dominikańska 5. $/ 


CIASNA 1. 


FILJA: KOŁOMYJA, UL. 


Zamiępca naczelnego redaktora i redakton odpow iedzialnf : JAN dZCZYREK — Draiam Artura Gidoia we Lwowie, Syistusia 19, lek uz. Sik 


P 


weneryczne, skórne, zastarzata — | 


(Miłość Napoleona). Wybitny dramat w 6 wiel- 
. kich aktach, z prologiem podług powieści F. 


Massona w gł. r. słynna urocza art. HELA MOJA. 
ziom wiedzy. mieć pragnie, 
Kto zadarmo Miijonówkę ten otrzymać | 

może po rozwiązaniu zagadek, które są zamie- 

szczone w każdym nr. „Przeglądu Światowego”. 

Egzemplarze „Przeglądu Światowego” do nabycia 


wszędzie. Przenume! ata roczna 120000 :nk, 50 ir 
8 dol., połroczna 60000 mk, 40 fr, 4 dol, EC 


SRA 


chcecie wiedzieć co się w świecie 


JEŻELI dzieje — czytajcie i mó R 


PRZEGLĄD ŚWIATOWY | 


tygodnik ilustrowany poświęcony wszystkim gałę- 


Grodecka 1. 


, talna 30.000 mk, 20 fr, miesięczna 10.000 mk. 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


PE Ul SATON Wa M Sienna | 


y. Złota 


wart jest tuzin nożyków PWRC do gilietek znanej 
marki „9.2. o eE ES" S. FEDERA. — Tak twier- 
dzą Panowie, którzy je stale dotychczas używają. Ktoj————————1—1g 
o tem wątpi, raczy się przekonać. Wyłączny skład wy- 
syłkowy S, Fodera, Lwów, ul. 'Sykstuska 7. 


Dla Czytelników „Dziennika Ludowego“ TO*/ę opustu. 443 


Niebywała Konkurenzja! 


Wialka KRZ gotowych ubrań i resztek, 


Postanowiliśmy przez czas o- 
graniczony wysyłać pocztą za po- 
braniem każdemu, kto przyśle 
swój dokładny adres, eleganckie 
modne garnitury męskie z do- 
brego trwałego materjału, we 
wszystkich najnowszych kolorach 
m, i deseniach lub w krateczkę, cen 
Z tylko 147.000 marek, z lepszego 
(£ materjału, gatunek A, mk. 156.500 
Z i 160.000, gat. B z dobrego wy- 
9 kwi ntnego materjału mk. 175.000, 

, gi 8t G granat Bostom 215.000 

mai 300.000 mk., gat. D 250.000, 
g) 275.000 i 350. 000 mk,, gat. E 

Jasne nowomodne mk. 360. 000, 

425.000 i 500.000. 

Palta jesionki z dobrych ma- 
terjałów, fasony ostatniej mody, we wszystkich kolorach 
przez krótki czas mk. 42.750, fasony kimonowe lub 
raglany, gat. A mk. 168.000 i 180.000, gat. B 195.000, 
gat. C mk. 250.000 i 300.000. 

Spodnie gotowe z dobrego materjału, ładnie u- 
szyte, gładkie lub w krateczkę mk. 45.000, gatunek B 
z lepszych fabryk mk. 49.000, gat. C mk. 60.000, gat. D 
z bostonu lepszych fabryk mk. 70.000, z czystego kam- 
garnu mk. 130.000, 150,000, 180.000 i 200.000, gat. E 
do ubrań wizytowych, czarne tło, białe paski, 140.000, 
147.000, 155.000, 160.000 mk. (Przysłać miarę w centy- 
metrach, szerokość talji i długość. można nitką.) 

Materjał (czysta wełna) pełnej szerokości, naj- 
newszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały, 
i efektowny, w kolorach: granatowym, czarnym, ma» 
rengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniut- 
kie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno- 
|Ę miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących zaopa- 
trzyć się w eleganckie ubranie. Cena za 3 metry 
i] gat. „A“ mk. 84.500, gat, „B“ mk. 135.000 i najwyższy 
gatunek „C“ mk. 167.500 i gat. „D“ 195.000 i 200.000, 
275.700, 350.000 mk. 

Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żą- 
(| danie P. T. Klijentów pełny komplet podszewki pod 
|} marynarkę, kamizelkę i spodnie, do rękawów i kieszeni, 
Gat. „A“ 52.500 mk., gat. „B“ 60.500 i 75.000 mk. 

Kupony. na spodnie czysto wełniane, czarne tło 
w białe pastczki, do ubrań wizytowych po mk. 56.500, 
i czysto kamgarnowe po mk. 132.000. Dodatki do spo- 
I | dni po mk. 12,300 i 16.500, 19.000. 

Polecamy na czarne lub granatowe ubrania 


RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PIECZĘCI 
L FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska <t 


Nowo otwarta 
DROGUERJA i SKŁAD FARB 


Mieczysława Zachariasiewicza 
przy ul. Głębokiej 19 napzzeciw Techniki $ 


= mmp | gn + R EE O 


"ZJIMOBSNNUF 


WARSZAWA. 


Poleca Szanownej P. T. posiadane na składzie 

w wielkim wyborze artykuły drogueryjne wszel- 

kiego rodzaju, oraz farby, pokosty. lakiery i inne 

artykuły firm krajowych i zagranicznych po ce- 
nach umiarkowanych. 


| Parasole i iaski angielskie 
nadeszły do Składnicy 


RU DOÓLFA NEUWELTA 


LWV OQOWV ' 
| PE- po najprzystępniejszych cenach. 


F PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


jest nejlspszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich 
Z FABRYKI ULTRAMARYNY 


CH. PERLMUTTER 


bostony po staryci apar: Boston „A“ 48.900 

marek za metr, „B* 60.900 mk, „C* 84.800 mk, 

LWÓW iw ZNIESIENIU k. LWOWS, |: D* 138.509 B) iza metr angielski} i 
BIURO: itl. SEsOTDNTEICHZN A. RQ. PŁOTNA NA BIELIZNĘ, pościel, poszewki 


it.p, sztuczka 17 metrów po 146 000, 165.090, 180.000, 
200.000 i 250.000 mk. Prześcieradła białe gotowe (2 m.) 
szerokości największej, ze specjalnego płótna: przeście- 
radłowego, pe mk. 36.200, 32.000, 45.000 i 50.000. 
Chusteczki do nosa męskie webowe, oryginalne szwaj- 
carskie, po mk, 27.300, 31.500 za tuzin,” damskie 
białe i kolorowe po mk. 24.000 i 25.000 za tuzin. 

Opakowanie i przesyłka na rachunek kupującego. 

BEZ RYZYKA! O ile jowar się nie podoba, 
przyjmujemu takowy z powrotem, 


Wydawnictwa 1-sze Majowe! 
KSIĘGARNIA LUBOWA 
Lwów, Szajnochy 2 
poleca na uroczystości 1. Maja: 


„, Adres, do działu usreniowego: 


Józef Jakubowicz 
Warszawa, Sienna 27-10 (im Fam). 
Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań 


i powtórne zamówienia, których dla braku miejsca 
nie zamieszczamy. 1094 


Bezmaski H.: Robotnicze święto majowe — 
240 mk. 

Czerniawski T.: Polskie pieśni rewolucyjne 
3600 mk. 

Pieśni robotnicze P. P. S. — 3.000 mk. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem. 


